
SKA,
P r  a c a  w s  z y  s i k  o z w y  c i ę ż  a.

\V W arszaw ie  doia 17. Lipcęi Ficku i g i 5.

'Myśli o sposobie ocenienia własności 
grun tow ych .  (Do Redaktora Gaze­
ty W i e y s k i e y ) .

^ z y ta ię c  s z a c o w n e  z ty lu  w z g lę d ó w  
Pismo W M P a n a  p r z y c h o d z i  m i c z ę ­
stokroć u w a ż a ć ,  ze u m ie s z c z e n ie  w  
^im d o k ła d n eg o  r o z b io r u  ś r o d k ó w  do  
°Cenienia  w ła s n o ś c i  g r u n t o w y c h , b y ­
łoby n a d e r  w a ż n e m  dla kraiu  n a s z e ­
go; l  te y  w ię c  p r z y c z y n y  o śm ie la m  
sV u d z i e l i ć  m u  n ie k tó r e  m y ś l i  w  ty m  
P rzed m io c ie  n a s trę czo n e .

W s t ę p n e m  p y ta n ie m  z k o le i  u w a g  
^  ty m  w z g lę d z ie  c z y n ić  s ię  m o g ę -  
cJ’ch ,  i e s t  to ;C dla iakiey  p r z y c z y n y  
Ja sn o śc i  grun tow e tak często predawa-  
lle b y waią  ? p o n iew a ż  o w e  _ u p o w s z e ­
ch n ion e  h a n d lo w a n ie  z ie m ię  w s k a z u -  
le n ie o d z o w n ę p o t r z e b ę  d o s ta tec zn y ch  
z&Sad do iey. o sza c o w a n ia .
‘ R oztrz |sa i |C  rozm aite pytania  te.

s to s u n k i ,  n iernogę  się -zg o d z ić  
^  zd an iu  z t e m i ,  k tó r z y  p r z y p is u ię  
jłęskom  w o y n y ,  częstą  sp rzed a ż  

h b r '  z i e m s k i c h ,  p o d  p o z o r e m  źe  
A n y ń a  zm usiła  ic h  w ł i ś c i c i e ł i  do  

Łac*§gania d łu g ó w ,  k tóre  n ie  in a c z e y

iak w y p r z e d a n ie m  m a ię tk u  u m o r z y ć  
p o tra l ię ;  w i e m y  b o w ie m  z  d o ­
św ia d c z e n ia  że w  czasie  w o y n y r i  
w k r ó tc e  po ie y  za k o ń c z e n iu  d óbr n ie  
przedaw Ta n o ,  k ie d y  o w s z e m  c z a s y  
p o k o iu  i  p o m y ś ln o ś c i  b y ły  oraz e p o ­
k ę  za g ę szcz o n e g o  d ob ram i k u p cz en ia .  
I  n ie m n ie y  w  czasie  w o y n y  n ik t  za­
c iągać d łu g ó w  n ie  m o że ,  g d y ż  n ik t  n ie  
p o ż y c z a ,  b o  n ie p r z y ie t n n e b y  b y ło  
p r z e ię c ie  c iężarów  u c i s k a i ą c y c h  zacią-  
g a i ą c e g o , n ie r o s tr o p n o  n a b y c ie  w  
ó w c z a s  k ie d y  w ła s n o ś ć  osob ista  p r z e ­
tw a rza  się w  w ła s n o ś ć  rz ę d u  lu b  n ie -
przyiaciela .

.N ie z a p r z e c z o n ą  i e s t  p r a w d ę ,  że  
w ła s n o ś ć  g r u n to w a  s z c z e g ó ln ie y  p o ­
n o s i  c ięża ry  w o y n y ,  i b a r d z ie y  n ad  
in n e  w y s ta w io n a  b y w a  na k lę s k i ;  
le c z  razem  z b u r z ę  u^taie n ie b e z p ie ­
c z e ń s t w o :  w ła ś c ic ie le  z ie m i  w  cz ę śc i  
ty lk o  z n is z c z e n i  b y d ź  m o g ę  p rzez  
w o y n ę ,  k ażd e  o w s z e m  n ien m ia rk o -  
w a n e  za b ieg i  o p o w ię k s z e n ie  tnaię-  
t k u ,  n ie u m ie ję tn ie  k i e r o w a n e  w y d o ­
s k o n a le n ie  g o s p o d a r s tw a  ? a lbo  też  
z a n ied b a n ie  z u p e łn e  n ie k ie d y  w y n i -  
k a ię ce  w  n ied o s ta tk u  ś r o d k ó w  do po-  
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p r a w y ,  stale ’się rzeczywistszy p rzy­
czyny zguby,  która podobno że w 
skutkach swych  ciężko poczuwać s i f  
dale Polsce.

Ptzypisuiy także zaięciu oyczyzny 
naszey przez obce rządy, które w p r o ­
wadziły obce nam zwyczaie i od­
mienne  s tosunki zmnieyszenie wiel­
k ich włości. Twierdzy że nieczyn- 
ność moralna do k tórey  byli  przy* 
niewoleni mieszkance tćy ziemi, skie­
rowała  ich dążenie na kolćy wie lu  
między niemi nieznany , gdzie błyka- 
iyc się,  po k ró tk im  u żyw an iu ,  zby­
wali  ze straty to z czego opatrzenia 
pozyskać niemogli.

Że  kapitały wpływaiyce zkraiówr 
obcych podniosły wartość ziemi 
a oraz zostawiały zgubny ponętę da­
w n y m  właścicielom.

Ze kupcy  cudzoziemce stosuiyc 
tuteyszość do tameczności, to co zby­
li do tego co nabyć mogli, ubieganiem 
się za własnościy gruntowy w yw yż­
szali ie'y cenę,  i zachęcali do zbycia.

Ze handel  przypadkowy (ponie­
waż polegał na uciszeniu półno­
c n o - w s c h o d n i c h  postaci E u ropy  
kiedy  w części iey zachodoiey i po- 
łuduiowćy srożyła się woyna ) nada- 
iyc niezwyczayny cenę płodom rolni­
czym, przykładał się bezpośrednio do 
udzielenia własności g run tow ey  po­
w abnych  i ułudzaiycych przymiotów^ 
zkyd wynikło że wyratowmne z upa­
dłych banków szczytki maiytku ru ch o ­
mego,  wnoszone były na nierucho­
mość.

Ze w ow y m  czasie rządy niektó­
re  przystąpiły do wyprzedania  części 
dóbr  kameralnemi zwanych, a możni

właściciele poszli za ich p r z y k ł a d e r r i j  
bydź że im należało pod iednj m t) 
ko  zostawać rzydem ,  bydź z k ucjsu 
ły ich długi,  smutne  zabytki polity 
cznych wypadków do których nale* 
żeli.

Mógł zaiste uróść z tylu p o łą c z o ­
nych przyczyn handel w ł a s n o ś c i ą # 11 
gruntowemi prowadzony.

l\ie tym  atoli p rzyczynom w>'j§* 
c zn ie ,  przypisać  należy rozdrob#1?' 
nie maiytków i ich przechodzeCłe 
z ręki  do ręki.

Sy w moim zdaniu cztery głów#c 
powody, dla k tórych  własność gru#' 
towa obszerna,  przetwarza się w i^a' 
ły,  i nowi do n b y  przychodzę p °s,ia* 
dacze; dla k tórych także dzieda#' 
małych włości z nich wyzuci byw ^1!*

Pierwszą ieśt: urządzenie spadko" 
przypuszczaiyce kobiety do l ó w n ^ 0 
z męszczyznami udziału,  zkyd w ) 0?, 
k a ,  albo przedaź albo przeistoczę#1̂ 
właściciela co do pew ney  p rzy# 3̂ ' 
mniey części. , ,

Drugą: Urządzenie h ipo tek i ,  W ’ 
ra gdy tylko zaprowadzona zosta^ 
z obiaśnieniein s tanu czynnego 
nego 'maiyików i a łatwością w ^  
p rzezie ran iu ,  zadała cios zgu# J  
włościom wielkim ; albowiem w Jkij* 
wały się obarczaiyce ie długi,  ta#1 
wały się owszem źródła k r e d y t u ? #  
ry  ros t rophie  użyty mógł owe og# 
inne własności iakiemi się szczyp 

~ i zdobiła Polska z łatwością uchoW3 
od Zritracenia. , ?

Jakoż doświadczenie d o v y o  
że w kraiach gdzie h i p o t e k a  me { 
publiczny ani w p r z e z i e r a n i u  na. cj,
do rozpoznania łatwy, źe w k i31



gizie czy n n o śc i  p ry w a tn e  z a s t ę p u j  
Grzędowe o p is y ,  m aiątki w ielkie  sa­
t y n a  p o w ie rz c h o w n y m  k re d y te m ,
albo i e  tak  p o w ie m  w łaśc iw y  sob ie  
^ a g ą  u trzym uią  s ię ,  obciąźaiące ie 
długi bez szkody w ierzyc ie li  u m o rz o ­
ne bydź  mogą.

Jest to rzeczyw istość  k tó rey  ie- 
dnak ogólnie  zastosow ać an i teź z 
n iey  sz k o d liw o ś c ih y p o te k iw y p ro w a ­
dzać nie godzi s ię ,  pon iew aż  s p r a ­
wdza się iedyn ie  n a  w ie lk ich  w ła sn o ­
ściach, k iedy ow szem  p raw o  dla w sz y  
stkich r ó w n e m ,  dla każdegc zabes- 
pieczaiącem  bydź pow inno .

T rzec ia , p rzy cz y n a  ie s t :  u rządze ­
nia o m a ło le tn ic h ,  t ry b  i ś rodki exe- 
kucyi w  podnoszen iu  w ie rzy te lnośc i ;  
up o w szech nio na dla w szys tk ich  klass 
Wolność posiadania  ziem i.

Czwarta', u p a d e k  zaufania  w  d łu ­
żn ikach  i w  m a te ry a ln ey  istocie p ie ­
n iędzy od  czasu nam nożen ia  się m o­
net n azw iskow ą ty lko  w ar to ść  maią- 
c y c h ,  i w p ro w a d z e n ia  pap ierow ego  
ich w y o b rażen ia .

“W szakże w  n ie k tó ry c h  częściach 
k ra iu  m one ta  podlegała zm ianie  legal- 
U e y , p ra w e m u  p rze is to czen iu ,  w  
W szystkich iego częściach różniła się 
W c e n ie ,  w 'r o d z a iu  i w  ła tw ości 
ubiegu. W szelk ie  rękoym ie  znikły , 
biewyłączaiąc m o ra ln y ch !

V D zis iay  więc każdy szuka n a b y c ia  
fciemi, bc  w  n ią  p ew n iey  kap ita ł  sw ó y  
u «Uieszcza niżeli n a h y p o te c e .  L iczba 
■kupuiących w a ió w n a ła  liczbie  w ła ­
ścicieli; tam ci są n ie o b a rc z e n i , ty ch  
u chkaią  rozm aite  po trzeby : z takiego 
położenia w in ik o |ć  m us i ro zd ro b n ie ­

n ie  m aiątków  i  zm ian a  co do o soby  
w łaścicieli *)•

Lecz  pod ług  iak ich  zasad u s tan o ­
w io n a  zostanie w artość  d ó b r ;  iakie 
p ra w id ła  dość słuszne użyte  b ę d ą ,  
ab y  odpow iadały  żądan iu  przedaiące- 
go i n a b y w c y ?

Tśiie m asz ich  dotąd  s tałych, an i  na* 
wret p o w sz ech n y ch .

W  W o iew ó d z tw ie  M azow ieck im  
n p .  rep ro d u k cy a  czyłi ie d n o -ro czn y  
zb ió r  z iem io-p łodów  ie s t  m iarą  do ­
c h o d u  z d ó b r  g ru n to w y ch .

W  Bełskim  i w  C hełm skim  (że  
ob io rę  nayodlegleysze  od stolicy' oko­
lice ) obliczaią dn i  rob o cze  włościan 
(p a ń s z c z y z n y )  i  z sam ow olnego  ich 
szacunku  tw o rzą  in tra tę .

W' in n y c h  ieszcze okolicach zach o ­
dzą większe n iestosow ności.

W szędzie zaś z zadaw nionego 
zw yczaiu  policzaią m iędzy źródła  sta­
łego dochodu  p ro w e n ta  z ka rczem  
i  b ro w a ró w ,  z c z y n s z ó w ,  d a n in ,  
o sep u  i t. p.

Takie sp o so b y  w y p ro w a d z a n ia  
in t ra ty  mieszczą w  sobie w ielk ie  w a­
dy , nadew szystko  n iedok ładność  i 
n ie ie d n o s ta y n o ś ć ,  iakićy w  ty m  
przedm iocie  b y d ź  nie p o w in n o .

R ep rodukcya  iest zaiste sp raw ie-  
d l iw y m  stanow ic ie lem  in t ra ty  k iedy

■*) Następnem pytaniem byłoby w le'm 
mieyscu, czyli z częstey zm iany w ła ­
ścic ie li dóbr nieruchomych w y n ik a ią  po­
żyteczne lub szkodliwe s k u t k i?  alce to 
do przedmiotu bezpośre4I,,° łl.ie nale­
ży. — Niecb się godzi spodziewać się 
iż szanowny Aedaktor ten ważny szcze­
gół w piśmie swoim nietkniętym nie zo­
stawi.
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obliczona zostaie z dziewięcio letnich  
przynaytnniey pęrcept i rów nie  da­
w nych cen targowych; z tego przeto 
Względu sposób ocenienia używ any  
w  Airstwie , Mazdwieckiih byłby d o ­
godnym  , gdyby właściciele wskazać 
umieli dokładnie, ia k ib j ł  w  każdym  
roku tryb ich gospodarowania, i gdy­
b y  z 'ró w n i dokładnością, zdać potra­
fili rachunek z reprodukcji na po­
lach przez włościan używ anych. Alić 
w  dzis ie jszych  w yw odach  dpchodu , 
mieszczą oljok płodo-zbioruna tanach, 
robociznę w ło śc ia ń sk i,  chcąc tym  
sposobem  w yprowadzić użytek z pól 
nieuprawianych bezpośrednio. Czym  
przecie udowodnią że mniemana war­
tość ow ey  robocizny w yrów na  spo- 
dziewaney wartości reprodukcyi któ­
rą ma wyobrażać? Czym dow iodą ,  
źe ićy nie ubędzie , źe nie zniży się 
ie'y cena ob ecn a?  zgoła czem przc- 
konaią o trwałości tey odnogi d och o­
du , który zasądza się na nietrwałey  
u m o w ie ,  upada skutkiem klę6k po­
litycznych, i niczyrn zastąpiony byaź  
nie może.

D o ch ó d  z pastwisk i z zbioru sia­
na nie powinien b ydż t*k£e policzo­
nym  do in traty.,' tam gdzie potrzeba 
sterkoryzacyi fest n ieodzow ną, gdzie 
inwentarz b yd łny  stanowi o pomy-  
śłney  reprodukcyi, gdzie iest nieroz- 
dzielną częścią gospodarstwa i iakby  
w łasnością przyrodzoną ziemi. T ym  
bardziey źe nabycie iego wyobraża  
podw oiony  wydatek w  nabyciu maię- 
tn o śc i ,  że wymaga znacznych nakła­
d ó w ,  i podlega licznym klęskom. 
Bezpośredni dochód z krów i ow iec  
iest zbyt małą nagrodą nakładów

i niebezpieczeństw od tey części go- 
-spada rstw a nie o d łączny ch .

Aa ostątek utwarzanie dochodu  
z porębo w w lasach jodłow ych i so­
sn ow ych  których odrodzenie się iest 
zbyt ppw-olne i niekiedy m niey  pe­
w n e ,  ubliża sprawiedliwości. .Czy­
li , że w przypadku sprzeciwienia  
się dalszemu niszczeniu lasów, te prze- 
tworzą się w  rzecz bez reprodukcji, 
lub też ,  źe przy trwaiącym nieogra­
niczonym cięciu borów , skutek iegó 
naypom yślnieszy iakim iest przyspo­
rzenie gruntu ornego, przy wysokiej" 
cenie robocizny i niskiey cenie drze­
w a ,  źadney natychmiast nieprzynie-  
sie k o rzy śc i ,  w przyszłości zaś zbyt 
odległe i niepewne* dobrodzieystwa  
rokuie.

Co do sposobu wyprowadzenia  
dochodu z obliczenia dni roboczych  
w  ziemi Bełskiey i innych  u ż y w a ­
nym  , iż go nie przystoynym  nie na­
zwę , śmiało rzec mogę przynaj-  
m n iey ,  źe był zawsze niesprawiedli­
w y m ,  dzisiay zaś iest niestosowny!*1 
do m ieysc i d o  czasu.

łi iedy  bow iem  rzeczone okolice 
podlegały Rządowi uznaiącemu pod­
daństwo, istły tak z w w  Stock in w en ­
tarze, mocą których d p ed zic  miał pęa* 
wo do pew-ny-ch służebności} mógł 
ie' zatym przedawać iako własność?  
mógł też oceniać w  miarę stopy pa ten ­
tów ey, alić takie zasady co do wyw.0* 
du jntraty, lubo prawne, były T11f* 
spraw iedliw e, bo m ieściły  w sob*e 
gotowość do zawodzenia fcupulf* 
cego. D zis iay  zaś obliczanie pa*1' 
szczyzny do intraty iest niestoso­
w nością  do prawa, czynem  połączą1!
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c7m d o ' dawnego ’ slładu nową 
^ a d ę  nielegalności .

Ci k tó rzy  ufewarzaią ilość docho­
du z ilości dn i  roboczych ,  każą są.' 
dzić o ziemi iż zawsze w i e d n y m  
stosunku p łodności  zosłaie,  a przeto  
higdy  nadzie i  zawieść nie może ;  że 
^  każdym m ieyscu  iest  sobie rówrna ,  
Wszędzie dobra  i r ó w n e g o  tylko wy-  
tfliaru p racy  potrzebuiąća.  Przecież 
to nie iest  i bydź  niemoźe.

Jakie więc iest aczby tylko po zo r ­
ne zachowanie  s łusznośc i  w obli- N 
Czaniu r o b o c i z n y ?

K arczem ny  tow ar  iest dotąd mo­
nopol  c zn y m  dla dziedziców i z tey 
p rzyczyny  p rz y n o s i  zyski  z n ak o m i­
t e ;  ałie to p r a w o  do w}łączne'y na 
s w y m  gruncie  przedazy  t r u n k ó w  , 
llie rozszerza się do k o n s u m p c j i  z w y ­
łącznego zrzodła k tó rey  granic zamie­
rzyć  nie m ożua ,  i w ty m  względzie 
n t rzym uie  się tylko zwyczaiem. R oz­
poznanie tego iednego  sczegułu zni-

n ie m a l  do po łow y  w ar to ść  in t ra t  
karczemnych .  W zgląd  na m i e j s c o ­
we po łożen ie ,  na liczny p rz y ia z d ,  
2goła na środki  o d b y tu  p r z y p a d k o w e ­
go, iest b ł a c h y  i zaledwo zasady  sw e  
do ka rczem  p rz y  g łów nych  t rak tach  
Położonych stosować może.

P o d o b n a  n ie p e w n o ś ć  zachodzi  
Względem gorze ln i  i b r o w a r ó w ,  n a j ­
przód ie  dochód  z tych  f a b ry k  będąc  
^  ścis łym związku z ceną ziemiopło­
dów , wydarza ią  się p o r y  gdzie one 
korzyści  nie przynoszą  i po drugie  że 
kyt ich p om yś lny  zawis ł  także od 
Wielkości k o n s u m p c j i  utworzone'y 
1 n iedos ta tku  w spo łub ieżn ic tw a .

Browar now o w y s t a w io n y  poc ią­

gnąć może do u p a d k u  kilka i n n y c h  
dawnie'y urządzonych.  Założenie  go­
rzeln i  p r z y  d o b re y  w o d z i e ,  p rz y  
le sie ,  lu b  z u ż y c i e m  inne y  dog o d n o ­
ści m ieyscowey ,  zaszkodzi n ie z a w o ­
dnie tym  k tó rzy  r ó w n y c h  dogodności  
nie posiadaią.  F a b r y k i  gdzie ogień 
iest  p ie rw s z e m  narzędz iem są mało 
t rw a łe  i n ieus tann ie  na niebeśpieczeń- 
stwo w ys taw ione .  Słowem , gorzel ­
nie, b ro w a ry ,  połączaią w  sobie w a d y  
w spó lne  w sz ys tk im  f a b r y k o m ,  w ra z  
z w adam i  sobie wyłącznie właśc iw e-  
ini. B y t  ich p o m y ś ln y  polega na  
ostatek na dw óch  mora lnych  klęskach: 
na  nie wst rzemięź l iwośc i  ludu  w'iey- 
skiego którą podsyca ią ,  i na m n o ż e ­
n iu  się żydów  k tó ry ch  żywią.  £n i -  
kn ie  więc , skoro przeds ięwzięte zo­
staną ś rodk i  ku p o s k rom nie n iu  d w o ­
jakiego złego, lecz razem z n i m o s c h n i e  
to zrzodło dochodów  k tó re  dzisiay 
nayobhtszem bydź  wystawiają .

Ćo do dochodów z rozm a i tych  
dan in  gdy tych  od służebności  roz łą ­
czać n iemożna ,  uwagi względem ta m ­
tych  są i t y m  w spólne .

Pos tępuiąc  za osnową tych myśli  
zb l iżyłem się do prze łożenia zdania  
W Sposobie w  iaki sądzę że ocenienie  
( a n s c h ła g )  maiętności  g r u n to w y c h  
z pożytk iem czynione b y d ź  może.

Podzielam tę czynność którą z p r a ­
ktycznego zupełn ie  względu  u w a la ć  
b ę d ę , n a  ki łkorakie pos tępowania  
s p o s o b y ,  opar te  na tey teoretycz.iićy 
p r a w d z ie ,  że r e p r o d u k c j a  ziemiopło­
dów  iest  i e d y n y m  i n i e z a w o d n y m  
s tanowic ie lem d o c h o d u ,  a t y m  sa­
mym w ar tośc i  dóbr  g ru n to w y ch .



a3o
Przygotowawczym  do oświecenia 

środkiem bydź uw ażam  określenie 
powierzchni ziemi wszelkiey uz jte -  
czney, ponieważ rzadko która maię- 
tność wymierzona została d o tąd , tak 
zw any  zaś pom iar u rbarya lny  w W o- 
iew ództw ach exGallicyiskich używ a­
n y ,  iest zupełnie niedokładny.

Następnie zaś:
a. Rlassyfikacya gruntów  ornych  

nie na trzy  tylko rodzaie iak dotąd 
b y w a ,  ale na tyle gatunków  ilekroć 
zachodzi różnica W reprodukcyi 
z każdey sczególney częśc i , od lat 9. 
przynay m niey uważana i re iestram i 
udowodniona.

b. Oznaczeniu tych sczególnych 
rachunków  na mappie określney, z do­
daniem  nazwiska obecnego ich p o ­
siadacza.

c. Iilassyfikacya lasów podług ich 
odradzania się.

d. Rwalifikacya ogrodów z rodzą- 
iu roślin  iakie się na n ich  nay lep ićy  
udaią.

e. Rwalifikacya przym iotów  scze­
gólnych ziemi, iakiemi są łatwość do 
w yrab ian ia  cegły , palenia w a p n a ,  
b ran ia  to r fu ,  łamania kamieni.

f .  Zastosowanie rozlegtości i pro- 
dukcyi łąk i pastwisk do mieysco- 
wey potrzeby.

g. Rozpoznanie s tanu m łynów  
i wody-

h . Rozpoznanie s tanu  budow li 
ekonomiczney.

i. Przekonanie się o cenie płodów 
n a  targach (od  lat 9- p rz y n a y m n iey ) 
k tóre  byłv średnicą h a n d lu  i gdzie 
czynności handlowe* mieyscowe za« 
więzywać się zwykły.

k. Opisanie stanu włościan. ^
l. Opisanie służebności u ż y w a « 

n y c h  w okolicy tey gdzie dobra lezę.
m. W yciąg z kon trak tów  zawie­

ran y ch  z a rędarzam i, i reiestroW 
szynkowych.

n. W yciąg z reiestrów gorzelni
i  b row aru . .

o. Zbiór dokładny wydatków nad- 
zwyczaynych i ik ie  gospodarstwo za 
sobą pociągało od lat dw unastu  przy­
naym niey.

p .  W iadomość o kolei zachowy- 
w aney  w płodozmianach , w podzia* 
l e ,  użyciu i s te ikoryzacy i p ó l  or* 
nych.

r. Rozpoznanie okolicy , stoso- 
w nosci iey do prowadzenia handlu  » 
do spław ności, i do utrzymywani^ 
bydta  na przedaż.

Z tych p ierw iastkow ych podań 
których rzeczywistość nay dokładnie/ 
udow odniona 1 b y d i  p o w in n a , uło* 
ży się rys  ogólny s tanu maiętno* 
ści cenić się maiącey, podzielony n a 
ru b ry k i  zastosowane do każdego prze* 
dmiotu wr szczególności.

R ubryka  odpowiedaiąca klassyfi* 
kacyi g run tu  o rn eg o , obeymie na­
p rzód  wydział gruntów dworskich? 
po wtóre wydział g run tów  wieyskich; 
w każdym  zaś wydziale będzie miej* 
see sczególne dla każdey rozpozna* 
ney  klassy g run tu  ornego według za­
sad przytoczony', h pod literą a- w k t° ‘ 
r y m  zapisane zostanie porządkiem 
lat od 9. inclusive:

1. Rozległość g run tu  rzeczone# *
2. T ry b  gospodarstwa na nł 

prow adzoneg >.
g. Koszt ztąd wynikły.



Ą. R eprodukcya.
5. Potracenia ziarna na odsićw.
6. Pozostałość w ziarnie  czysta.
7. Pozostałość w1 słotnie, u y n tie ,  

plewie.
8. Przedaź zyskanego płodu.
9. R ekapitu lacyą, wskazuiąoą w  

krótkości ile ten kawał zierni nasie­
nia p rzy ią ł,  wiele o d d a ł ,  wiele obro- 
bienie iego kosztowało, wicie zy­
sku c z y s t e g o  przyniósł, w  p roporcy i 
Ogólney z lat dziewięciu co do- zasie­
k ó w  i co do targów mieyscowych.

W  wydziale atoli g run tów  wiey- 
skich doł czona zostanie uw agi że 
ponieważ grunt ten nie b y ł używ any  
bezpośrednio, lecz w  mieyscn zbio- 
ru  pob ierano  z niego pew ną liczbę 
dn i ro b o c z y ch ,  w artość każdego 
dnia wynosiła tę lub ową kwotę. oka- 
zuiącą się z s tosunku  liczby dni do 
ogułu dochodu gotowego.

R u b r y k a  pod literę b. będzie sum- 
m a r y u s z e m  m a p p y ,  poszęzegolnia* 
iącym nazwiska rozm aitych  części 
g run tu  o rn eg o ,  i imiona obecnych 
ich posiadacze w , oraz rozległość iak$
zaytnuią- -

R u b ' y k a  po d  literą c. przeznaczo­
na do k lassy fik ’cyi lasów óbeym ie 
opisanie ich rozległości:

j .  Rodzaju. ^
2. Pórębów iuż istnęcych.
g. Zapus ów
4. Porębów zdziałać się mogących 

W s t o s u n k u  do rodzaju drzewa.
5* W ykaz mieysćowey konsum-

eyi drzewa.
a , Na budowlę zwykłą.
b. TNa budowlę nadzwyczaynę.
6, ]\a  opał.

6. Rekapitulacyą wskazuiącą sto­
sunek między możnością i potrzebę 
c i ę c i a ,  z którego w yniknie  p rzkona- 
nie czyli pozostaie iaka ilość drzewa 
do h a n d lu ,  co gdyby miało mieysce, 
wskażę się środki odbytu drzewa 
i ceny trwaięce od lat 12. p rzynay- 
mniey.

7. Koszt w ynikaiący  z p ilnow a­
nia lasów.

g. Opisanie fabryk leśnych  ieżeli 
iahie iuż istną, albo też podanie  ś rod ­
ków  do ich założenia ieżeli istnąć 
mogę.

R ubryka p o d  literę obiaśnić  
ma iaki by ł tryb  w  zasiewaniu ogro­
dów i iakie ztąd wynikały pożytki.

R ubryka  pod literę e. w ystaw i al­
bo stan cegie ln i, w a p n ia m i ,  i. t. d. 
ieżeli iuż is tnę , z dokłanym obia- 
śnieniem.

x. W ydatków  na nie łożonych.
2. Zy sku z nich wynikłego.
g. Pewności o dalszych ich trw a ­

łości; albo też o możności zaprow a­
dzenia. Rubryka pod l i te rę / ,  w skaże.

1. P roduk t z lęk .
2, —  z sianozęci leśnych .
g. M ożność otrzym ania pew nćy

liczby bydła i owiec na pastwiskach.
4. Potrzebę nieodzowną siana 

i paszy surow ey względem ilości by­
dła do sterki ryzacyi i obrobienia 
pól potrzebnego.

5. Pozostałość od potrzeby zasto­
sowaną do nierównego w każdym  
roku zbioru siana.

6. W ydatek  na  kosowicę.
a . W  pańszczyznie.
b. W naiemnikach.



7. Ceny ta rg o w e  siana z  łat g. 
p rzy n ay m n iey .

8. R ekap itu lacyą  w skazuiącą ile 
ś redn i zb ió r  siana w y n o s i ,  ile z d o ­
stateczny wygody i pew nością  u t rz y ­
m y w a n o  bydła . Jaka była  pozostałość 
od p o trze b ,  i co ta p rzyn iosła  zysku.

T a  ru b ry k a  obeym uie  trzy  w y ­
działy.

a. Ł ą k  sianożęcia i pas tw isk  
dw orsk ich .

b. Ł ą k  sianożęcia  i pastw isk 
w ieysh ich .

c. P as tw isk  w spó lnych .
R u b ry k a  p o d  literą  g. iest iedy-

n ie  re je s t rem  d ach o d ó w  kilko le t­
n ic h  z m łyna  k tó re  za stale uw ażać 
m o żn a  w  lata u ro d z a y n e ,  i w  ów- 
czas k iedy  p rz y c z y n y  fizyczne nie 
staią n a  przeszkodzie.

D o ść  będzie u czy n ić  p o ró w n an ie  
m iędzy  la tam i u rodza iu  i n ieu ro d za ­
j u ,  m okrein i i p o su szn em i.
'  W  końcu  zaś zapisać koszta  na 
u trz y m a n ie  grobli,  m łynarza , p o p ra ­
w ą b u d o w li  i te m u  podo b n e  peryo- 
dyczne w ydatki.

R u b ry b i  pod  li teram i h. i. n iezdaią  
m i się potrzebow ać obiaśn ien ia  szcze­
gólnego. Opis zgodny z p ra w d ą  za­
p e łn i  ie p rzy zw o ic ie ;  na zachow aniu  
rzetelności ogranicza się tu  przepis.

Co do ru b ry k i  p o d  li terą  k. ta iest 
n a d e r  w ażną, p o n iew aż  obiaśn ić  m a 
iak iem i ludźm i osiadła ie s t  wrie ś ,  a 
p rze to  czego po n ich  spodziew ać się 
może właściciel. R u b ry k a  ta obey- 
m ow ać p o w in n a :

i .  D aw n o ść  posiadania  g ru n tu  
p rz e z  każdego W szczególności w ło­
ścianina.

2. L iczn o ść  iego rodziny .
5.' Z am ożność .
4* Uwagi nad t ry b e m  iego gospo­

d a rs tw a ,  o b y cza jam i,  pracow itością) 
zdolnością.

5. O bjaśn ien ie  pom ocy Ł k ą  od 
w łaściciela miał dan ą ,  kląsk k tórem i 
b y ł  dotknięty.

R u b ry k a  pod literą l. p o w in n a  
w skazać  iakie w  każdey w łości uży­
w ane  były  do tąd  s łu żeb n o śc i ,  nie 
ty m  końcem  ab y  z nich tak zw any  
in w e n ta rz  pańszczyzny  u ło ż y ć ,  lecs 
dla w iadom ości o ogóle dni r o b o ­
czych  odbyć się m ogących p rzez  p e ­
w n ą  liczbą lu d z i ,  i dla w iadom ości 
czyli ta liczba m ieyscow ey  potrzebie  
odpow iada.

K o n trak ty  o arędę k a rczem n ą  
i re ie s tra  W yszynku wielo le tn ie , m o­
gą iedyn ie  podać  m n ićy  nie pewme 
zasady  do s tanow ien ia  o trw ałości do­
chodu  z p rp p in a c y i .

R u b ry k a  pod literą  m. p o w in n a  
b y ć  p rze to  zbiorem  p o d a ń  o ilości 
zaplacone'y z k a rcz m y  w  rozm aitych  
czasach.

D alsze u trzym an ie  się h a n d lu  k a r '  
czem nngo w k a rb ac h  iego dzisiey- 
szych iest n a d e r  n ie p e w n e ;  s tosunek 
doch o d u  za t rw a ły  uznaw ać się maią* 
cego do dochodu  istotnego w  chw ih  
obecne'y, z w ielką bacznośc ią  na p rzy­
szłość u w ażan y  bydż  pow in ien .

Zaledvro m i sądzić n i p rz y c h o ­
dzi,  że dochody takow e w  połowie 
ty lko  do stanu in tra ty  zapisane b y c 
mogą.

’ »;

D alszy ciąg w następuiącym  Nnmei - e'


